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Numera pojedyńcze przedają się po gr. 10. * 
tylko w Kantorze Głównym przy ulicy 
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- WARSZAWA. Žž - 
qù Poniedziałek d. 27 Czerwca 1831. 


U Prenumerata w Stolicy roczna zltp. 40 — 
kwartalna zitp. 12 — miesięczna złtp. 5 — 
kwartalna po województwach złtp. 26, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
á K Rozkaz Dzienny. yi 
W kwaterze Głównćj, A 


auf sado. Dnia 13 Czerwca 1831 r, 


( Dokończenie. ) | 

Do pułku 5 piechoty: z tegoż pułku Porucznicy; 
Jarkiewicz Michał, Czarnecki Antoni, Breański Fau- 
styn , z pozostawienieim przy obowiązkach Adjutanta 
polowego przy Dowódzcy 2 brygady l dywizyi pie- 
choty, i Szlaski Felix. 

Do pu 6 picchoty: Porucznicy: Raczyński Adam, 
Zieliński Onufry i Kijcński Antoni. 

W putku 7 piechoty: Porucznik Jaworski Teofil, 
zpozostawieniem przy obowiązkach Adjutanta polo- 
wego przy. Jenerale Ministrze wojny. ż 

- wag Faęędą S piechoty, z tegoż pułku Porucznicy: Sta- 
wiski Andrzćj, Macharzyński Ignacy, Nowiński An- 
toni, Silnicki Wincenty, Kaweczyński Maryan i Mila- 
latycki Józef, ostatni dwaj z pozostawieniem przy 
obowiązkach Adjutantów batałjonowych i Piątkowski 
Fe 2 pozostawieniem przy obowiązkach Adjankta 
comm miasta Warszawy. , A 
s u grenadyerów: ztegoż pułku Porucznicy: 
Zabłocki Antoni , : e pN przy raboris 
SĘ Rea. = Dywizyjnego, Osmolski Ignacy, Chmic- 
„ liński Wiktor, Roszkowski Antoni, Febiszewski Wa- 
rynki: ma 7 | z pozostawieniem przy obo. 

U rog. Mistrza pułku, Pagowski Stanisław 
Michalski Ludwik, Goiewkowski Wincenty i Sadłów. 
ski: Grzegórz. i Ao 

Do putka l strzelców Pieszych; z tegoż pułku Po- 
mószioz: Czerwiński Jan, Frezer August i Obrębski 

weryn. 

z paiia 3 strzelców. pieszych: 
rneznicy: Galiński Antoni, 


oł, 


z pozostawieniem przy obo- 


ztegoż pułku Po- 


wiązkach kwatermisstrza pułkowego i Majewski Wine 
centy. : 

Do pułku 5 strzelców pieszych. ztegoż pułku Po» 
ruczuicy: Noskowski Jan, Popławski Pawet, Czyżew- 
ski Filip, Rybicki Stanisław i zpatku 1 piechoty, Po- 
eucznik Zadunajski Wincenty, i 

W putku- weteranów czynnych, Porucznik Kar: 
wowski Felix, z pozostawieniem przy obowiązkach Ad- 
jutanta placu twierdzy Zamościa. | 

Do pułku 9 piechoty, z putku 7 piechoty, Poru- 
cznicy: Zarębecki Wincenty, Kratowski Jan i Gadom- 
ski Wojciech. 

Do putku 10 piechoty, z pułku 5 piechoty, Poru- 
cznicy: Nieszkowski Jan, Hanusz Jan, Iwiński Fran- 
ciszek, Potocki Mikołaj i Gołębiowski Antoni. ; 

Do putku Il piechoty, z putka I piechoty, Pora- 
cznicy: Snarski Władysław, Łazowski Jan, Markowe 
ski Adam,- Kurowski Jakób, Jabłkowski Ludwik i 
zpułku 2 strzelców pieszych, Porucznik Wisilewski 
Antoni. 

Do pułku 12 piechoty, z pułku 9 piechoty, Poru. 
cznicy: Zbyszewski Bruno i Drozdowski. Wiktor. 

Do putka 13 piechoty, z pułku 3 piechoty, Poru- 
cznik Urbański Jbzef i z pułku 5 piechoty, Porucznik 
Pomorski Paweł. ; 

Do pułku I4 piechoty, z pułku 3 piechoty, Poru- 
cznicy: Białkowski Jan i Fotkierski Jóżef. 

Do putku 15 piechoty: z pułku grenadyerów, Po» 


rucznik Czechowski Leon; zpułku 3 strzelców pie» 


szych, Porucznicy: Kozicki Karól, i Karabanowicz 
Leopold. (a 

Do pułku 16 piechoty: z pułku I strzelców pieszych 
Poracznicy: Włodek ilipolit, Baranowski Wincenty, 
Jabłonowski Jań, Kondracki Szymon: Bondkowski 
Józef, i z pułku Ł piechoty Porucznik Tobiań Ferdy- 
nand. 


„ków pieszych, Porucznik Bierzyński Teodor, do Dy- 


 xucznik Bagniewski Dyonizy, do pułku 5 piechoty. 


. 


' publicznój , mianowicie tam , gdzie o obronę kraju idzie, 


tej przez ościenne tządy granicy, coryz więcćj utrudnio- 


PRZ S : 


Do pułku 20 schody: : 
<©znicy: Paciorkowski Kac 
Zdzitowiecki Apolinary, 

Do pułku 21 piechoty: z pułku 5 piechoty, Porus 
cznicy: Dęby Stanisław, Kownacki Jan z putku 6 pie- 
choty Porucznik Karliński Walery, z pułku 7 piechoty 
Porucznik Peperski Antoni, i z pułku 3 strzelców pie- 
szych, Porueznik Rekiert Antoni. 

Do pvtku 22 piechoty: z putku Zstrzelców pieszych, 
Poruezniey: Rohoziński Patrycyusz, Wężyk Paweł, 
Metzler Nepomucen, i z pułku 4 strzelców pieszych, 
Porucznicy: Rodzewiez Antoni, Kołdowski Franciszek, 
i Gąsiorowski Andrzćj. 

Do putku 23 piechoty: z pułku weteranów czyn- 
nych Porucznik Gatecki Kazimierz, z putku-3 piecho- 
ty, Porucznik Jaworski Dyonizy, ʻi z pułku 8 piechoty 
Porucznik Olszewski Leon. 

Przeniesieni zostają. Z kompanii Ł pozycyjaćj ar: 
tyleryi pieszćj Kapitan Solecki Józef, do parku arty- 
leryi. — Z kompanii 2 pozycyjnćj Porucznik Raduski 
Randyd, do kompanii 3 pozycyjnćj. — Z kompanii I 
lekkićj pieszój Porucznik Chajęcki Antoni, do kompa- 
nii 4 pozycyjnćj pieszój. — Z batalionu artyłeryi, Pod. 
poruczniey: Waszkiewicz Antoni, do kompanii I po- 
zycyjoćj, i Rembieliński Ludwik, do kompanii4 pozy- 
cyjnćj — Z bateryi 4lekko-konnój Borucza(k Doboszyń 
ski Michał, do parką artyleryi. — Z oddziału rakieini. 


Art. 8, Konie úznave jako mogące hydź użyte, mae 
ją bydź natychmiast opiętnowane, osz»cowane i w miarę 
potrzeby na każde wozwanie Rządu Narodowego odstawio- 
ne; konieczaś uznane za niezdatne , mają bydź również 
Oznaczone piętnem od pierwszego odróżniającóm. 

| Art 4. Wynagrodzenie zajętych koni, mastąpi tym 
samym sposobein, jak to postanowionóm zostało, wzgię= 
dear wynagrodzenia wziętego w rokwizycyą zboża, : 

(Art 5. Przedający konia sa zdalnego uznanego, i 
jako takiego nacechowanego, winien zawiadomić władze 
adimioistracyjae miejscowe o nazwisku i zawieszkania nas 
bywcy i dołączyć świadectwo tegoż „. jako mu jest wiado- 
mo, iż kupiony przez niego koń, już jest na potrzeby 


» pułku 6 piechoty, Poru- 
per, Jezierski Wojciech, i 


sowi, zapłaci bez: zwrotu wartość konia. 


równięż konie wojskowe, pocztowe , furmańskie, nie u- 
legiją niniejszemu prawu, leca powinny bydź nacechowa- 
ne oddziełnćm piętnóm. 

Aut, 7. Wyjęte są z pod zajęcja na użytek wojska 
ogiery i klacze żrebne lab źrebięta karmiące, . 

Ait. 8, W częściach kraju przez nieprzyjaciela nies 
zajętych , po ukończonym spisie koni, nięocechowane lob 
uksy wane, konfiskowane zostaGą, 

Art. 9. Spieszne wykonanie niniejszćj nchwały, któż 
rój moc obowiązująca dopiero a końsem wojny ustanie, 
wydanie stósownych instrakcyj poleca się Rządowi Naros 
dowemu. F 
Niniejszą uchwałę po nadaniu jéj przez Tebę Senatorską i Po- 
selską mocy prawa,zalecamy i rozkazajemy umieścić w Dzien- 
nika Praw, oraz przesłać do Senatu, Komisyj Rządowych 
i wszystkich władz krajowych ; # w szczególności zalecamy 
Komisyi Rządowćj sprawiedliwości, prawo uiniejsze jako 
mające wszelką moc obowiązującą ogłosić, — Dan w War- 


zekcyi młyna prochowego. 

Z parku artyteryi Podporucznik Węgliński Xawery, 
do kompanii | pozycyjnćj pieszój. — Z pułku 5strzel- 
ców pieszych, Podporucznik Stępkowski Sylwester, 
i z putku 13 piechoty Podporucznik Drozdowski, Jan, 
oba do bataljonu artyleryi —Zputku' 6 piechoty Po. 
szawie dnia 25 Czerwca 1631 roku, 

( Ta podpisy, .) 


|| wasersentieneaetnieca 


Naczelny Wódz Siły Zbrojnćj Narodowej, 
(podpisano) Skrzynecki. 


Prawo zapadłe na dniu opegdajszym. , 
Izba Senatorska i Izba Poselska, 
Na v aiosek Rządu Narodowego i po wysłachaniu zda: 
mia Komisyów Sejmowych: zważywszy: Że przy zamknię” 


— Na onegdajszćm posiedzenia połączonych Izb,. na wnio- 
sek szanownego Deputowanego Wotowskiego , uchwalono 
przesłać narodowi Węgierskiemu adres, z podziękowaniem 
a okazaną chęć popierania posiłkami naszćj świętćj sprawy. 
— Niektórzy naczelnicy reformistów. widząc upadłą swo> 
ję sprawę opuścili Warszawę. Mówią Że lan kr. Dedé. 
chowski oddalił się na sześć miesięcy. Gustaw Hr, Mas 
łachowski wyjechał w zleceniach wydziału dyplomatyczne» 
go do Wiednia, Mocuo zadziwia id Rząd Narodowy uży» 
wa za swoje organa ludzi, którzy przeciw niemu powsta- 
wali, Widać że dotąd nie ma kolegialności, Dotąd je» 
szeże trwa powszechne oburzenie 2 powodu nieodwołania 
Mostowskiego i Plotera, których wysłanie do obcych dwo= 
rów, jak słusznie Dep. Krysiński Uważa „ tyle może po- 
módz naszćj sprawie, ileby pomogło Ludwikowi Filipo» 
wi wysłanie Montbela lub Pejronetta. Dotąd, powtarzaa 
my , trwa ztego powodu oburzenie a przecież wydział dys 


Be jest nabywanie koni w takićj ilości, jaka w obecnćj wal- 
ce o,niepodległość kr:ju potrzsbną będzie dla pomnożają- 
cych się pułków kawaleryi i boteryi artyleryi, 
Zważywszy , Że pierwszym warunkiem powodzenia na- 
rodowego , jest nieoszczędzenie Żadnych ofiar dla rzeczy 


uchwaliły i uchwalają e6 następuje; K 

Art. E Wszystkie konie dla wojska zdalne w całym 
krajo, zajmają Się na własność publiczną. W miarę oka- 
zującój się potrzeby dostawy koni od właścicieli p nie mos 
Że zajęcie nastąpić, jak ną mocy rozkładu na stolicę, 
Wdatwa, Obwody i szczególne gminy, A 

Art. 2. Rząd Narodowy poleci natychmiast sporzą- 
dzić spis ogólny kóni w kraju się mnajdujących, z ścisłóm 
oznaczeniem miary i z wymienieniem ćzy są przydatne do: 
dawnćj lub do nowćj kawaleryi, tudzież do armat i po- 
ciągów. EZ 


swego systemata. (N. P.) 

— Mikołaj Esterhazy wyjechał z Lońdynu do Wiednia, 
Król Angielski powierzył mu własnoręczny list do Cesarzą 
Austryackiego, ; i 


4 


plomatyczny jakby chčiat ję powiększać nie odstępuje od 


wojska zamówionym. Uchybiający' miniejszemu przepis 


Art. 6. Wszystkie konie z zagranicy przybywające, 


j 
f 
l 


k 


m" 


-— O zgwałceniu rozporządzeń Króla Pruskiego względem 
kwarantanny , którego się dopuścił Rosyjski Jenerał Or: 
łów, poświadcza nawet Gszeta Rządowa Praska i donosi, 
Że tego rodzaju nieprzyzwoitościom nadal zapobieżono. 

— Cholery lękają się nietylko Niemcy alei Anglicy, Ro- 
syjskich okrętów z Rygi nie dopuszczają już do portów Nie- 
mieckich i Angielskich, — W Londybie nawet wyznaczono 
Komitet do czuwania nad zabezpieczeniem kraju od tćj 
klęski. skas 

— Prusacy w nekrologa zwycięzcy Bałkanów ubolewają, 
Że tak sławny wojownik zgasł zawcześnie, nim w obliczu 
Europy zdołał dokonać dragićj świetnćj dla siebie kampa- 
nii, mimo nieprzyjaznych okolicaności. Za- 
łojemy abolewających ! 

— Król Duński nadał swojemu ludowi konstytucyą. 

— Jeszcze nowy dowód neutralności Pruskiej! Jeńeroł 
Sacken pod Rajgrodem amunicyą Pruską był zaopatrzony; 
a po bitwie Ostrołęckićj 2000 broni moskiewskićj do napra- 
wy do Prus wysłano, 

— Gdy Mosk»le weszli do Płocka, znalazł się zaraz jakiś 
Budowniczy i oświadczył gotowość na ich usługi; j+koż 
udzielał im wszelkich wiadomości. Po zemknięciu Moskali 
jegomość ten dostał się w ręce naszych; Życzyćby więc na- 
leżało, ażeby surową , jak najsurowszą dla przykłada po- 
niósł karę — możeby nie było zdrad, którym nie tradno 
nadać pozór błęda i wystawić je jako czyny niekaralne. 
— W zachodnićj Trlandyi wciąż jeszcze trwają zaburzenia. 

Burzyciele spokojności donieśli Szeryfowi Hrabstwa Clare, 
ił za każdego ze swoich ,. któryby został na śmierć osądzo- 
nym, czterech przeciwników zabiją, a dwóch za każdego 
na deportacyą skazanego. Sędziowie jeżdżą od jednego 
miejsca do drugiego z eskortą jazdy , i w samém Eunis za- 
stali 298 uwięzionych. 

— Okrucieństwa Moskalów. — Jenerał Dawidow, zoa- 
ny patryota Rosyjski z r. 1842, literat, Zastawszy w domu 
obywatela Gzarnołaskiego na Wołyniu kilka sztuk ukrytéj 
broni, kazał go bez sądu rozstrzelać , a następnie ciało 


~ jego na drzewie zawiesić na pastwę drapieżpych płaków; 


poczóm dl» zakrycia popełnionego swawolnie barbarzyń:* 
stwa, przygotowany wyrok w Włodzimierzu kilku obywa- 
telów podpisać zmusił, 

Jenerał ten Żołnierzy swoich na wszelkie. rozpasał 
zbrodnie, widzisno ich szarpiących zacną brzemienną o- 
by watelkę, przykładających jéj broń nabitą do łona, zdzie- 
rających z niej perły i klejacty, tak dalece , Że tw pani 
wyskoczeniem przez okno ratować się była zmuszoną i 
ledwie przez litość podpułkownika Dmitryewa znalazła 
ocalenie Życia, i 

Jenerał Roth, Francuz rodem, Pàna Szwykowskiego, 
siedmdziesiątletuiego obywatela i fon jego domu Potoc- 
) ką; okuć w kajdany i'w Kamieńcu Podolski do więzie- 

nia wirącić wozkszał , za to Że synowie ich dwaj natożeli 
7 dø powstania. Zaś obywateli Wyrzykowskiego i Sobań- 
skiego Hieronima , także za nyleżenie synów ich d5 po- 
wstania, przykuwszy do armaty jak gdyby w tryumfie do 
Talczyna wprowadzał! SW 

Jenerał Löwenstern Fnflantezyk znakomitego roda, 

człowiek sędziwy, zacne obywatelki powistu Machnowiec» 

Š nią Podlewską i Pannę Zapolską własaą katował 


) ręką, a polóm pod straż Żołnierstua razem z rekrutami 


a 


oddał , takiegoż obchodzenia się doznały Panie Skąpskó, 
Poniatowska i Panna Sokalska. ś 

W Powiecie Bracławskim oficerowie rosyjscy otoczy» 
wszy dwór obywatela Filanowicza, za to, Że syń jego na- 
łeżał*do powstania, kazali dom podpalić, gdzie zabřo= 
nioną msjąc ucieczkę Pani Filanowiczowa e dwiema slu- 
Żącewi Żywo spaloną została. 

- W powiecie Krzemienieckim pod wsią Kołodnem d. 29 
Maja, Żandarmy moskiewskie spotykają Pana Berezowskie- 
go, dziedzica wsi Łopatyna, do powstania bynajmaićj nie 
należącego, jadącego traktem publicznym, zatrzymują go, 
biorą ha męki, furman się ucieczką ratuje, oni zaś obywa- 
tela porąbawszy najokropnićj pałaszami, wreszcie wystrza» 
łem z pistoletu dobijają, co gdy dowódzcy tychże Żańndar= 
mów meldowanóm zostało, odpowiedział Komendant: „nie 
bójcie się, nie jednego, możecie i dziesięciu Poloków za- 
bić.‘ . 


1 Pogłoski dzienne. 

— Mówią, że Jenerałowie Sacken i Friken parci przez Je» 
nerała Giełgud , uciekli śpiesznie do Wilna, gdzie zostali 
oblężonemi. Do téj chwili ausiała jaź bydź zdobytą stoli- 
ca Litwy. 

— Jenerał Chrzanowski miał przejśdź na lewy brzeg Wisły. 
— Gazeta Rządowa Praska z d. 23 b. m. zawiera wiadoż 
mość wyjętą z Kuryera Odeskiego z d. 4 t. mt, Że powsta« 
nie na Podola ma bydź uśmierzone, Dodoje jednak, Że 
PE powstańców schroniły się do bardzo gęstych 
asów. 

— Moskale w Płockićm rozgłosili, że następca tronu mo= 
skiewskiego umarł na szkarlatynę. 

— Moskale opuszczają Płockie. — Cała armia spieszy ku 
Litwie, a Krajc zasłania jéj poruszenia, (A więcby trzeba 
za nimi, za Bug!) ; 

— Schwytano w Warszawie szpiega, który uchodził za 
ochotnika w korpusie Dwernickiego. z 

— Utrzymuje się ciągle wieść o zajęcia Kowna 
szych. Miało to nastąpić jeszcze 13 b. m. i r. 
— List Jenerała moskiewskiego Ożarowskiego miał po~ 
twierdzić wiadomość o skonie wspaniałomyślnego Mikołaja, 
— Nie sprawdza się pogłoska o awycięztwie Chrzónowa. 
skiego: to tylko ma bydź rzeczą pewną, Że się połączył 
z Jenerałem Famorino i -Że nasze przedaie straże zajęły . 
Lublin. e 
— W Moguncyi aebrano na rzecz naszćj sprawy 1,200 zt.  - 
Reń. — Dwóch tamecznych lekarzy opatrzonych w najlep 
sze chirurgiczne narzędzia wyjechało do Polski — a z roz- 
mailych okolic Niemiec 15 celnarów bandażów i szarpi dle 
naszych lazarelów wysłano, 


przes naes 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


AUSTRYA, — Z Presburga d. 7 Czerwca. — Jenerał 
Dwernicki przybył ta dnia 5 b. m, wieczorem w towarzy« 
stwie jednego. swego Adjutanta i jednego Austryackiego 
Rotmistrzo, i zamierza w baszóm mięście kilka doi zą« 
bowić. e Ą S 


maeaea eeoa 


FRANCYA. — Z Paryśad. 15 Czerwca. —=.Z powoda 
artykośa o pos stanio w Litnie umieszczonego w dzienni. 
ku St, Petersburgskim p czytamy w Monitorze te Wyrazy: 
«W Dzieoniku Petersburgskim a dnia 28 Maja znajduje 
się pismo wymagające szybkiego, otwartego i dostateczne- 
go objsśnięnia.  T.kiego objaśnienia Żądamy.» | 

— Węzoraj i przedwczoraj zaszły znowu w Paryżu zabu- 
rzenia. Uwięziono wielu ludzi, spokojność przez gwardye 
narodowe i wojsk» liniowe przywróconą została, 


— Sąd przysięgłych uwolait węzoraj odpowiedzialnego | 


Redaktora Gazety la Révolution. pana Anthon Thouret 
oskarżonego o powstanie przeciwko prawom izby, 


— Na dniu 2 b, m. zabrała francuzka fregata Melpomena: 


Portugalską fregate Urania przy Tercejrze i odesłała do 
Francyi. 

— Domoszą również, Że statki fiancuakie zabrały joż 
trzynaście portugalskich okrętów. przed Lizboną i siedm 
przed Oporto. Don Miguel nakazał przygotować jek naj- 
śpieszniej 9 okrętów i uderzyć na eskadrę francązką; dla 


ostrzeżenia zaś innych swoich statków o niebezpieczeństw © | 


n»jąt jeden Angielski stalek , który przecież przez iony 
okręt Aogielski przytrzymanyi został, 

ar O 

Jenerał Jankowski et. Comp. 

Ciężki i bardzo ciężki zarzut obciąża w opinii publi: 
cznój Jenerała Jankowskiego i tych, którzy jego winy sta» 
* fsię uczestnikami, Od Jeneralów aż do Żołnieczy, wszy: 

sey wojskowi są przejęci zgrozą i obarzeniem 7 powo. 
du postępku, który pozbawił niród zaakomitych korzyści, 
i nad chwałą oręża Polskiego rozciąnął obłok żałoby. 
Trudno byłoby powtarzać to wszystko, co wojskowi ró- 
Żnego stopnia zarzucają Jankow y prozy umumicyi stra. 
Ży nawet Żodaćj nie postawit; na blizkich i zmięszanych 
nieprzyjaciół uderzyć nie pozwolił, utrzymując uporczy- 
wie, wbrew wszelkim przedsławieniom, że lo nie są nie. 
przyjaciełe. Obrońcy- nawet Jankowskiego, obronę jego 
opierają jedynie na jego niezdolności, [Lecz trudno wi: 
dzieć niezdolność tam, gdzie szło tylko o wykonanie 
przyjetego i rozpoczętego juź planu. Opinia publiczna 
*'jaż osądziła Jankowskiego i uczestników. Oczekujemy 
jak go osądzi właściwa władzoę nie mogąc zaś przywodeić 
wszystkich przeciw niemu zarzatów, umieszezamy wiero» 
godny list jednego z wyższych oficerów: 

»Z obozu pod Łaskarzewem- — Nasza świetną mają- 
ca bydź wyprawa, napełniła nas smutkiem i zmartwie- 
niem. Pełni ochoty i nadziei pobicia Riidigera spieszy» 
my pod Kock; wdrodze, tn jest w Stoczku, nieszczęściem 
dla nas obejmuje Jen. Jankowski komendę. Mieliśmy 
iśdz za Wiepra dla spotkania tam Riidigora i otoczenia go 
siłą przemagającą; aliści nie wiedzieć z jakiego powoda 
on sam lazł nam w ręce. Kilkn jeńców schwytanych przez 
Majora Kamińskiego pod Serokomlą, oświecają Jenerała, Że 
nieprzyjaciel przeprawił się pod Eysobykami w 6000 pies 
choty, 4 pułki jazdy i 10 armat. Jenerał Jankowski ro- 
bi radę wojenńą, na którćj następujący plan (podobna 
Majora Brezy od kwatermistrzostwa) przyjęty został: Jé- 
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nanat, Turno, miał uderzyć z [rontu od Serokotnli; Jenerał 
Jankows i za pierwszym strzałem. działkow ym- miał. ma 
dać silną pomoc, na: lewe E a miat. wpaśdź. korpus 
Jenerał» Ramorino, a na prawe Jenerat Bukowski od-Bia» 
fobrzeg, który, w wilią ataku stet w Rocku, Tym spos 
sobem nieprzyjaciel w kilka, godzia powiaten= był bydź 
zniesiony, chociażby i resztę korpusu swego do siebić przy» 


 ciągnąt, gdyż mieliśmy nie tylko przemagającą siłę, ale i 
 mot«lność Żołnierza naszego była tęższa, jak to dówiódł 


atak Jenerała Turno: — Spełzła na niczem, cała ta Koms 
binecys, któréj wykonanie Jenerał Jankowski sobie zo» 


stawił. 


Turno wieroy w wypełnienia planu, uderzd mesłą na» 
tarczywością na nieprzyjaciela trzykroć prawie. liczniejsze* 


/gos a oczekując pomocy: zd.stron,, trzyma się <pód! silnym 


atmatnim i tyralierskim ogniem, napadnięty nawet z tyłu 
lasem przeż Rosyjską piechotę; w takićm położenio, gdzie 
jeden nasz pułk pieszy (Bci strzelców) z prawdziwie boe 
halevskióm mę4twem opiera się całćj piechocie nieprzy= 
jacielskićj, zostaje:ten Jenerał przez 6 godzia — gdy tym- 
czasom Jenerałowie Jankowski i Bukowski, będąc o 6 
wiorst od niego, szczególnie oslatni który prawie mógł 
widzieć podpalanie armat z 16 szwadronawni i kilku dziae 
tami, zostają w zupełaćj nieczynności. Go większe, w ten= 
czas kiedy Turno altakuje, nieprzyjaciel w. tyle wyrda 
szywszy ze swojego stanowiska., pomiędzy Jenerała Jane 
kowskiego i Bukowskiego, zabiera o 3 wiórsty od sztabu- 
korpusu, amunicyą , kasę: i bagoże bez Żadnćj straży: zo” 
slawione, ma ukryci Kozacy chwytają postan ych” Adjutęn= 
tów, Jenerał Turno pokazał się jak na ee 
mężnie i szlachetnie;; walczył śmiało chociaż: był: be „pos 
mocy. zostawiony; nareszcie odbiera konieczny roskaz cosi 
foięcia się równie jak i Jenerał Ramorino, który był: 
w drodze, prowadząc mu w posiłek swój korpust A: aa do-- 
bilkę, cofając się, zostowiono w Kocku 300 koni, jaki gaye: 
by 0a zgubę; gdyż miały okoła siebie niepvzyjacielski: 
pułk jazdy, 2 bataliońy piechoty i 2 działa , i szczęściem 
Że bee straty uszły przed osłupiłemi Rosyanami. : Riidie 
ger pewno nie przyjdzie do siebie, z podziwienia, Że zoe 
awanturowaszy się, otoczony æ% trzech stron przemaga- 
jaca siłą, mając za sobą rzekę i błota, zdołał się cofnąć 
i ujśdź zupełaego zniszczenia. Cały: nasz korpus wśoies 
ka się ze zgrozy i złości, Że przeż to postępowanie dos 
wódzcy i jego szwagra Jenevała „Bukowskiego, wydarto: 
nam tak słanowczę korzyści. Jest ta w. téj wojaie piera 
wszy przykład podobnego działania; nie wiem czón si 

oni usprawiedliwić potrafią; czyliż podobna, aby dowódca 
korpusu małą siłę posyłał do attaku, a sam ją nie wspies 
raf, lecz na oczywistą wystawiał śwatę?  Gzyliź podobna 
w obec nieprzyjąciela zostawiać park amumieyi i bagaże 
bez Żadnej AA z samemi fargonistami? Lab czylik mo» 
Żna nie objaśniać się w Mmarszą przynajmniej (o parę wiorst 


patrołami i dać sobie adjutantów zabierać — albo tóż tako 


pozostać jak Jenerał Bukowski 4 


który cstrzeżony: przez. 
chłopa, Że zabrano park i można ji í 


go odbić, nie raszyłsię, 


\ 


jak gdyby nic o tém nie wiedział? Prawdziwie, Żal ser. 


ce mi ściska, kiedy ci: kreślę te wyrązy 


, ijuż nie po. 
wtarzam o*wet pogłosek obozowych, =, ROR 
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